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•A s W e  W t o r e k  dnia 1. Kwi e tn i a .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a .  —  Starają  się tu i owdzie, aże­

b y  rozmaite s tany  tow arzysko  w ściślejszein 
znaczeniu do siebie zbliżyć i zjednoczyć. ISie 
roku ję  osiągnięcia w tym względzie skutku, k ie­
d y  tu  smak za nadto ważną gra rolę ; niech kto 
jak  chce ho łdu je  zasadzie równości,  zawsze mu 
jednak  będzie milszym ró w n y  wykształceniem 
i powierzchowną o g ła d ą ; udaw anie  wcale 
tu  niepopłaca. C o  się tyczy  niemieckiego p iw ­
nego liberalizmu, ten, jak w iadom o, zawsze 
się trzym a rzeczy obo ję tnych ; ze zgroza p rzy ­
pominać on sobie będzie terroryzm równości 
Rzeczypospolite j f rancusk ie j ; ale kluby, schadz­
k i ,  kompanijki w ieczorne ,  w  k tó rychby  so­
b ie  rzemieślnik mógł wydm ikullować za p a n i e -  
b r a t  z  geheimratem, te b y  przemawiały do jego 
Uczuć. W  rzeczy samej, nie jestem tego zda­
nia, iżby można wywodzić z tych zabiegów jaką 
obaw ę dla kraju  i społeczeństwa ludzkiego. —  
Zniwellowanie i zlanie się slauów w jedność na 
tej d rodze ,  jest n iepodobnć in ; nudy  najlepszą 
są prezerwatyw ą. N ależy  przecież mieć na tro ­
skliwej uw adze żądzę klass niższych, aby  w y ­
równać wyższym; albowiem w próżności i łu­
bem życiu i użyciu tkwi tajemnica naszych p o ­
łożeń. Stąd w ygodny ujemny k ie ru n e k ; stąd 
uieslateczność we wszystkiem, co się dzieje, 
8tQd piękne s łów ka, płaskość, ostygłość w  sa- 
^ e j  l iteraturze, w poezji naw et,  która dawniej

ty lko  natchnieniem żyła. Jakżeż  temu zaradzić? 
W iem c i  ja,, iż c z a s  niepospolitą ma cząstkę 
w tym k ie runku ,  lecz czas uie jest wszystkie'm, 
ludzie, k tó rzy  czas s tanow ią,  powinni b y ć  wię­
cej uważani. Ani myśleć, żeby ludzie po w ięk ­
szej części mieli być  geheimratami; lecz żeby  
rząd siłom intelleklualnym obszerniejsze o tw o ­
rzy ł  po le ,  chociaż nie tak szerokie jak  N a p o ­
l e o n  uczynił, mydląc oczy każdemu żołnierzowi, 
iż nosi w ładownicy buławę marszałkowską — te ­
go można żądać. Jeżeli w tym względzie stało 
się gdzie co znakomitego, to w Prusiech — p r z e z  
p o d n i e s i e n i e  p r z e m y s ł u  w m a t e r j a l -  
n e m ,  j a k  m o r a  l n e m  z n a c z e n i u .  W y s t a ­
w y  płodów przemysłu związku celnego i oce­
nienie fabrykantów  z strony rządu nie obliczoną 
stanowią korzyść właśnie dla tych krajów, które 
przed niedawnym jeszcze czasem zdaw ały  się 
ty lko dla urzędników exystowac. Przemysł, 
hande l,  procedera i umiejętności stanowią w na­
szym mirnym czasie równowagi europejskiej o- 
gnisko wszystkich cnot obywatelskich. G d y b y  
duch czasu, t. j. duch ludzi,  rad  postawił w ich 
miejsce po li tykę ,  tedy godziłoby się twierdzić, 
iż c z a s  nasz, w swym intellektualnym, prze­
mysłowym i materjaluym k ierunku najmniej 
zmierza do takiego ogniska, przynajmniej nie- 
sprawiedliwieby mu go narzucano z zewnątrz 
podług kro ju  ow ych  dziennikarzy i literatów, 
k tó rzy  duch czas w yobraża ją ,  zapełniając L ip ­
ski katalog jarmarczny i żywiąc się głównie z



594

po l i ty k i  i l i te ra tu ry .  M ó w ię  n a rz u c a n o ,  b o  jak  
niało  p o w ą tp ie w ać  m ożna o ro z w ija n iu  się w e ­
d le  p o trzeb  cza su ,  tak  m ato  u p a t r y w a ć  m ożna 
w  spo łeczeń s tw ie  w spó łuczuc ia  d la  u r z e c z y w i­
s tn ienia  ow eg o  teo re ty czueg o  zam ętu ,  k tó ry  b o ­
b r u j e  po  p ism ach  i ż a d n y c h  z  p ra k ty c z u e m  ż y ­
ciem n iem a s tycznośc i.  S p o łe c z e ń s tw u  nie z a ­
l e ż y  b y n a jm n ie j  na  w y m y ś lo n y c h  u s tano  w a c h  
p o t i t y c z n y c h , a gdzie  ta k o w e  s ą ,  p rz e k o n a n o  
s ię ,  że ty lk o  b y ły  k o rzys tnem i d la  p o j e d y n ­
c z y c h  i że  ci p o je d y n c z y  us i łu ją  dziś w szelk ie- 
uii  sp o so b y ,  a b y  sw ój u tw ó r  u m y s ło w y  p o g o ­
d z ić  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  a to  u ie ro zszc rza -  
j ą c  g o ,  lecz ścieśniając. U t  w  o r z  o n o K ar tę  
f ra n c u zk ą ,  ale  n as tępn ie  p o zn an o ,  iż u rządzen ia  
w rz e śn io w e  s ta ły  się po trzeb ą .  P r z y z n a j ę , iż 
lu d z ie ,  ja k  p o  w szystk ie  czasy ,  m iano w ic ie  w 
te r a ź n ie j s z y m ,  p o n iew aż  s p o k o j n y m ,  dla tego 
też  m a le r ja ln y m  czas ie ,  m a  t e r  j a  l n  e j  p ragną  
r ó w n o ś c i .  A le  zgodzą się na  t o ,  iż m a te -  
r ja ln a  ró w n o ść  w ielce się r ó ż u  i o d  w o l n o ś c i  
p o l i t y c z n e j .  O s ta tn ia  ro z ro śn ie  się z dz ie jów  
lu d u  w po tę żn e  d r z e w o ,  n. p. w A nglii ,  lecz 
u ig d v  się na  nię  spuścić  nie będ z ie  m o ż n a ,  g d y  
ją  in s ty n k t  ró w n o śc i  m ater ja lne j na p ap ie r  p r z e ­
nosi .  T e n  u w a ż a  ją ty lk o  za ś ro d e k  do  c e lu ,
p o d c z a s  k ied y  o n a  uia p rzec ież  b y ć  ce le m , i to 
n a j w y ż s z y m  celem lodu .  W  rz eczy  samej,
w  po łożen iach  i sk łonnośc iach  n a szych  mieści się 
n ie  tak  d u c h  p o l i ty czn e j  w o ln o śc i ,  jak  raczej 
n a jw ię c e j  duch  m ater ja lne j rów n o śc i .  C o  się tej 
d o ty c z y ,  za rad z ić  jej m ożn a  p r z e m y s łe m , h a n ­
d lem  i p ro c e d e ra m i ,  a o b o k  tego p rz y c z y n ić  się 
d o  w iększego  w  d u c h u  p o s tę p u  rozw in ięcia .

Z B e r l i n a ,  dnia  2 1 .  Marca .
D o k t o r o w i  J a c o b i  w  K r ó l e w c u  wed le  

pog ło sk i  z p o w o d u  b r o s zu ry  d e d y k o w a n e j  p r z e ­
zeń  wszys tk im  S t a nom  p ro w in c y a l u y m  p roces  
w y t o c z o n o ,  r ó w n ie  jak i radzcy  miejskiemu P. 
S i m s o n  z p o w o d u  jego o p o r u  p r ze c i w  p r a w u  
z  d. 2 9 .  M a r c a  1 8 4 4 .  r. W y s z l e  w  L ip sk u
p ism o  u lo tn e  . .T o w a rz y s tw o  dla dźw ignien ia  k la ­
s y  ro b o cz e j  i g los lu d u  o n i e m , p rzez  rzernie- 
ś l n i k a « — po liey a  tu tejsza przytłum iła .

Z B e r l i n a ,  dnia  2 9 .  Marca .
Naj .  Pa n  onegda j  w  po łud n i e  na  zam ku  t u ­

t e j szym Kró ł ewsko -Po r tuga l sk i cmu  posłowi ,  B a ­
r o n o w i  R e n d u f f e ,  pos łuchan ie  p r y w a tn e  dać  
i z  r ą k  j ego insygn ie  p r zes ł anych  M u  p rzez  N,  
K r ó l o w ą  Po r tugal ską  po ł ąc zo ny ch  t r zech  k r ó ­
l e w sk o  - po r tugal sk ich  o r d e r ó w  w o j sk ow y ch ,  
C h r i s t ,  St.  J a g o  da Esp o da  i Sao  Be n t o  d ’Aviz 
p r z y j ą ć  raczył .

K r ó l e w i e c .  —  N iew y p o w ie d z ia n a  n ę d z a  
nasze j p ro w iu c y i ,  o sob liw ie  M a z u r ó w ,  gdzie

d o  niedol i  ubós t wa  jeszcze p o m ó r  b y d ł a  się d o ­
łączył  w  tak o g r om n ym  s t op n i u ,  że  do 1. tego 
miesiąca do 4 0 0 0  sz lu^ b y d ł a  padło,  nie da  się 
z ł agodzi ć  na j l rosk ł iwszem staraniem.  Z da j e  się 
n ad to  wed ług  w y k a z ó w  z l l c l k u  i Piuszu p o ­
d a n y c h  w  tutejszej  G az e c i e ,  że rz ąd  nie w sz ę ­
dzie s t o sow nych  użył  ś r od kó w  dla wsparc i a  tej 
n ę d z y  wed ług  możnoś c i ,  j ak g d y b y  naw e t  nie 
zw aż a ł  na obowiązk i  mi łos ierdzia  w łoż on e  nań  
p r zez  ten stan o k r u t n y  nieszczęś l iwych.  Dla 
tego też k i l ku  d e p u to w a n y c h  na se jmie  P r eze ­
sow i  zna jdu j ącemu  się obecn i e  w G d a ń s k u  cz y ­
nili p r zeds t awien i a  energ i czne ,  w  sku t ek  k tó ­
r y c h  czuł  się s p o w o d o w a n y m  po w o ła neg o  t am­
że  na sejm W y ż s z e g o  r adzcę  r egency jnego  Hr .  
E u l e n b u r g  wy s ł ać  z na jzupełniojszein p e łn o m o ­
cnic twem do p r z yc i sn ionych  niedos ta tkiem miejsc 
j ako  n ad zw yc za j ne g o  komissar za ,  b y  p r z e k o ­
naw szy  się naoczni e  o  n ę d zy  jak  najspieszniej  
po t r ze b ne  poczyni ł  k ro k i ,  s k u p o w a ł  i r oz d aw a ł  
ż y w n o ś ć  i t. d.  H r .  E u l e n b u rg  opuści ł  z a r az  
G d ań sk  i prze j eżdżał  tutaj  t ędy.  O b y  nie z a ­
pomnia ł  o odpowiedz ia lnośc i  swego pos ł ann i c ­
t w a ,  k tó r ego  wype łn i en i e  ściągnie nań  b ło g o ­
s ł awieńs two  tys iąca nieszczęś l iwych.  — rI owa-  
r z ys tw o  obyw a te l s k i e  tutaj  u t w o rz on e  i na p r o -  
w incy i  znalazło  po k l a s k ,  a po  u tw orz en iu  t a ­
kiegoż w Elb l ągu  i w B ru nsb e r gu  coś p o d o b n e ­
go p rzysz ło  do  sku tku .  Udzi a ł  og ó ln y  tegoż 
T o w a r z y s t w a  w ym ag a  o s obn ego  g m ach u ,  do  
k tó r ego  komplanacy i  j uż  k i l ku  b u d o w n i c z y c h  
wez wan o .

H a l a ,  d.  18 .  M a r c a . —  P rze d  n i e d a w n y m  
czasem pap i e ry  t r zech tu t e j szych ak ade m ikó w  
z a b ra n o ;  dawn ie j  uka ran i  z p o w o d u  czy nn eg o  
udz ia łu  w  bu rszeusza fc i e ,  zostali  oni  z n o w u  
ob ra n i  do  sk ł ada jącego się z  5  o sób  w yd z i a łu  
akademicki e j  powszechnośc i  ( s tuden t i s chen  All-  
gemeiuhei t )  is tniejącej  tu  od  św.  Michała  r. z. 
P oda ł a  ona  w  ki lka dni  p r zed  wspomniane tn  
badan i e m do m ó w  p e t y c y ę , w  k tór e j  o  p o z w o ­
lenie u s t anowieni a  s ądu  h o n o ro w e g o  wnoszą.

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
% n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  dnia  2 0 .  Mar ca .

L i s t y  z Pe t e r sbu rga  z a pe w n ia j ą ,  że  r odz ina  
cesar sko - ros syj ska  na  p r zysz łe  la t o do  Niemiec  
n ie  p r zy b ęd z i e ,  lecz T r a n s k a u k a z y ?  zwiedzi  
i w  Til ł isie na d łuż szy  czas r e z y d e n c y ę  swą  
źałoży.

R  o  s  s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia  20 .  Marca .

N a  Cara rozkaz objeżdża adjunkt ministra
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sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  T a j n y  R ad zc a  Se n j e w in  
te  gu b e rn i e ,  k tó r e  dla n i eu rodza ju  p rzeszłoro-  
czuego ty l e  uc i erp ia ły ,  b y  p od aw ać  mieszkań -  
co m wspa rc i e  w  nalur a l i ach  l ub  p i eni ędzach 
i z a ch o w ać  ich od  zupe łne j  nędzy .  P r z y w ie ­
z iono  z min K o l i w a n o - W o k r o s e n s k i c h  z S y b i ­
r u  z ło t a  na 1 5  wozac h —  3 0 0  pu dów ,  3 6  funt .
 ws zys tko  zar az  o d p r o w a d z o n o  do cen t r a lne j

m en n i cy  na  twie rdzę .
F' r  a  n  c  y  a.

Z  P a r y ż a ,  d. 2 2 .  Ma rc a .
M o n i t o r  po d a j e  dzisiaj do  powszechne j  

w iado moś c i  d w a  p r z y p a d k i ,  w  k tó ry ch  
r ząd  f raucuzki  za  n a d w er ęż o ne  p ry w a tn e  inte- 
ressa  F r a u c y i  od  gab ine tu  angielskiego żądane 
o t r z y ma ł  z a d o s y  ć u c  z y  u i e n ie.  » W  i o k n  
1 8 4 1 .  po w iad a  r zec zo ny  dz i en n i k ,  p r z ya re sz -  
t ow an y  został  f r ancuzk i  o k r ę t  kup i eck i  »miasto 
Rorde au x«  p rzez  w ładze  ce lne  w  Por t  Ade la ide  
W N o w e j  p o łu d n i o w e j  W a l i i .  S t a t ek  t eu
zamierza ł  w te d y  p rzewieźć  sk o p y  dla w y s p y  
B o u r b o n ,  ale p r ze d  zab ran i em tego ł a d u n k u  
przeds ięwz ią ł  b y ł  nadb rzeżną  po d r óż  d o  k i l ku  
miejs c  tej o sady .  VVIadza w Po r t  Adel a ide  
uważa ła  te o pe ra c ye  za n i e p r a w n e ,  i w y t o c z o ­
n o  p r o c e s ,  w k tó ry m kap i t ana  o k rę t u  w p r a w ­
dzie  w dw ó ch  wzg l ędach  za n iewinnego  uznano ,  
ale w  t rzecim p o t ęp io no  i konf i skat ę  z a tw ie r ­
dzono .  P.  J o u b e r t ,  właściciel  o k r ę t u ,  podał
0  to zażalenie  d o  r ządu  f r ancuzkiego.  Za p o ­
m ocą  cz ynn ego  pośr edn i c twa  król .  posła w L o n ­
d yn i e  p rze łożono  tę s p r a w ę  komi t etowi  l o r dów  
w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o ,  a na ich sp r awozdan i e  
o t r zy m a ł  gu b e rn a t o r  w  W a l i i  r o z k a z ,  a b y  
o k rę t  z a b r a n y  właśc i cie lowi  natychmias t  z w r ó ­
cił. W s z a k ż e  s am o  ty l k o  zw rócen i e  n ie  z d a ­
w a ł o  się panu  J o u b e r l o w i  dos t a tecznem b y ć  
w yn ag ro dz en i e m .  O k r ę t  ten w ys t aw io n y  by ł  
p r ze z  długi  czas na  n iszczący w p ł y w  kl imatu,  
n ie  mógł  za tem zar az  iść p od  ż ą d l e ; sp r zedaż  
jego b y ł a b y  mało co p r zyn ios ła .  Komit e t  w y ­
dzia łu s k a r b o w e g o  uzna ł  s łuszność tej  sp r a wy ,
1 uchwa l i ł  na dn iu  2 8 .  L u t e go  1 8 4 5 . ,  że p a n u  
J o u b e r l o w i  nal eży się wyna g ro dze n i e  war tości  
4 , 0 0 0  fun t  sz t . ,  k tó r e  mu  też w  r zeczy  samej  
dano .  -— D o w ó d z c y  stacyi  angielskiej  i frnn- 
cuzk ie j  w Jś eu fund land  wielką mają t r udność  z a ­
pob iegać  p r zek roczen iom granic  w  do tyczącem 
się r ybo ló s tw ie .  W  lecie r ok u  1 8 4 3 .  p o d w o ­
j o n o  c zu jn oś ć ,  a ściganie s t a tków f r ancuzk ich  
na  ko n l r a w eu cy i  z d y b a n y c h  sp rowadz i ło  n a d e r  
s m u tn y  p r z y p a d e k .  Angielski  statek w o je n n y  
da ł  ognia  z flint do  j edne j  bark i  ryback ie j ,  k t ó ­
r a  p r zed  n im uciec  usi łowała.  Os ta tn i  wys t r za ł  
trafi ł  właściciela okrętu p. Baudouard, k tó r y

na miejscu padł .  Pokaza ło  się ze ś l edztwa,  że  
jeźli s t rz a ł ,  k t ó ry  ludzi  na  ba r ce  p rzes t ra szyć  
i do  zwinięc ia  żagli zmusić miał,  n ieszczęś l iwe­
go B au d o n a r d a  t raf i ł ,  to tylko sm u tn em u  p r z y ­
pa d k o w i  przyp is anem b yć  winno.  W s z y s c y  ofi­
c e row ie  s tacyi  angielskiej  i gabinet  angielski  w y ­
nu rzy l i  z tąd  żal na jserdeczni ejszy.  L o r d  A b e r ­
deen  p r z y rz e k ł  za raz  w d o w i e  B a ud on a r da  p e n -  
svą  i oznac zy ł  tę  su m mę  czemp rędz e j ,  z as i ę­
gn ąw sz y  p i e r we j  w iadom oś c i  o dawn ie j s zyc h  
p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h ,  t udzi ez  o s t o su nk ach  
w d o w y  i jej  familii. S to sownie  do  p o s t a n o ­
wieni a  p rzy j ę t ego  w  p o d o b n e m  zda rzen iu ,  w y ­
zna czo no  jeszcze r az  tak w y s o k ą  pe nsy ą ,  j a ką  
b y  w d o w a  ta by ł a  do s t a ł a ,  g d y b y  mąż jej  p r z y ­
p adk i em pon iós ł  b y ł  śmierć  z wys t r za łu  f r an ­
cuzkiego.  P en sy a  ta w y n o s i ć  będz i e  5 0 0  five 
—  J a k k o l w i e k  dzienniki  o p p o z y c y j n e  ca łk i em
0  tein p r a wi e  mi lczą ,  a K u r y e r  f r a n c u z k i
1 N a t i o n a l  coś  w tein z ad osyćuczyu i en iu  ma­
ją do  w y r z u c a n i a ,  to  z d rugi ej  s t r ony  dz i ennik i  
m ini s t e rya lne  po my ś l neg o  z tąd  spodz i ewa ją  się 

wrażen i a .
Z a r z u t y ,  na  j ak ie  depesza  p.  Gu i zo t a  p r ze ­

słana f r ancuzk i emu  pos ł owi  w  Szw a jca ry i  n a  
Sejmie  i w dz i enn ikach  jes t  w y s t a w io n a ,  s p o ­
w o d o w a ł y  D z i e n n i k  s p o r ó w  do  na s t ępu j ą ­
ce j  o d p o w ie d z i :  »Zdaj e  nam się b yć  r zeczą
ca łk i em na t u r a ln ą ,  ż e  dzienniki  r a d y k a l n e  z 
B e r u ,  Aa rgan  i W a a d l l a n d  rozgn i e wan e  są o  
n o t ę ,  k tó ra  kan to n om  chc ący m S zw a jc a ry ą  za -  
w ic h rz y ć ,  i w o jn ę  d o m o w ą  zapa l i ć ,  po k az ać  
m a ,  że  moca r s twa  ż ad n y ch  z b ro j n y c h  w y c i e ­
czek  p rzec iw  innym udzi e lnym kan t on om nie 
dopuszczą .  U t r z y m u j ą ,  że nota  angielska d a ­
l eko  jest up rze jmie j s za ,  aniżeli  f r at icuzka;  ale 
t rzeba pamię t ać ,  ż e  dnia  11 .  Lu t ego ,  k i e d y  
l o r d  A b e r d ee n  no tę  s w o ję  w y p r a w i ł ,  k a n to n  
W a d t  r c w o lu cy i  swo je j  jeszcze nie by l  wyko« 
n a l ,  i że  w ted y  z wszys tkiego wnos i ć  by ło  m o ­
ż n a ,  iż s t r onn i c two  p r a wnośc i  górę  weźmie .  
O d  dnia  1 1 .  Lu tego  uo rgan i zowa ly  się pu łk i  
wo lne ;  w Be rn i e  i Aa rgau  objawil i  m ieszkańcy 
w y r a ź n y  zamia r  wyruszen i a  p rzec iw L uc e rn i e ,  
k an t on  * W n a d t  zagrozi ł  W a l l i s o w j ,  a z o b u -  
d w u c h  s t ron s t ały  wo j ska  p o d  b ro n i ą  i z (| z ' a * 
łami nag ran i cach  o by dw ó ch  kan io nó w ,  W ś r ó d  
takich okol i czności  wzięła począ t ek  «0,a fr a«* 
cuzk iego  r z ą d u ,  i przes łana  została p. Pouto i s .  
D o  kogoż  ona  w  rzeczy s amej  ad r e s sow aną ?  
T o ć  za p e w n e  t y lk o  do  t y c h  k a n t o n ó w ,  k tó r e  
p r z y z w o l i ł y  na u tworzen i e  w o ln yc h  p u ł k ó w ;  
a jeżel i  p r zez  wzgl ąd  na te właśn ie  ka n to n y  
r z ąd  f r ancuzki  wymien i ć  ich nie chc ia ł ,  j akżeż  
mogą  k a n t o n y ,  "chcące,  a b y  sama p r aw no ść
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0  pytaniach nadzwyczajnemu sejuowi przełożo­
nych  s tanowiła , żalić się na w yrazy  n o ty ,  która 
napisana jest w  interesie całej Szwajcaryi i lak 
■wewnętrznego jak zew nętrznego , a anarchię z a ­
grożonego jej bezpieczeństwa? A przecież wi- 
d z iem y ,  że i dzienniki ziirichskie i genewskie 
żalę się na  tę n o tę ,  nie znajdując jej dosyć 
przyjazną. C harak te r  szwajcarski jeźli gdzie 
to  w e F rancy i poważany jest i lub iony ; nigdzie 
n ie  szanują tak dalece szlachetnej draźliwości 
małego n aro d u ,  który  od wieków tyle dał do 
w o d ó w  waleczności, ale nie możemy pojąć, 
jakim sposobem w nocie z dnia 3. M arca upa­
t ry w a ć  można mało względów i przyjaźni. Nota 
ta  nie ma innego celu , jak ty lko pokazać 
S zw ajcary i ,  że zbrojuą tę anarchią przytłumić 
m usi ,  k lóraby  przez sprowadzenie w o jny  do ­
m ow ej i in terwencyi związek Szwajcaryi zni­
w eczy ć  mogła. W szy s tk ie  mocarstwa uznały 
w ieczystą neutralność Szwajcaryi;  aby  więc 
neutra lność tę zachować n ienaruszoną,  nieprze- 
stanie F ra u cy a  wzywać sw ych  sprzymierzonych 
d o  zachowania jedności i pokoju. W szystk ie  
p a r ty e  we F ra n cy i  nie mają żadnego innego ż y ­
czen ia ,  jak ty lk o ,  ab y  kraj szwajcarski zacho­
wał zupełuą sw ą niezawisłość od każdego inne­
go  narodu .«

Zwyczajnej przejazdzce do Longchanips sp rzy ­
jało  wczoraj i onegdaj dość pogodne powietrze,
1 dla tcga też niezmierna była liczba widzów na 
polach elizejskich. Z pośród niezliczonych e- 
kw ipażów  żaden nie ściągnął lak powszechnej 
uwagi na siebie, jak ekwipaż znanego pod na­
zwiskiem generała Tom  Thoml karla am erykań­
skiego. W o ź n ic a ,  loka j ,  konie i powóz tym 
bardz ie j miniaturową swą wielkością uderzały, 
że obok  otaczających ekwipażpw wielki stano­
wiły  kontrast. W  ogóle cały ten spacer nie 
miał w  sobie nic nadzwyczajnego.

Z d n i a  2 3. M a r c a .
X. A rc y b isk u p  Paryski oświadczył się w b ro ­

szurze p r z e c i w  deklaracyi nadużycia ze stro­
n y  R a d y  S tanu  pod względem czynności d u ­
chow ieństw a; deklaracye takowe R a d y  stanu 
n ie  mogą żadnych wydać skutków.

Dziennik jeden donosi, że miuisleryum uie 
w idząc innego sposobu aby się utrzymać, Izbę 
rozwiązać postanowiło, pierwej jeduak projekt 
d o  praw a celem konw ersyi 5 procent, renty  
wnieść zam yśla , aby  przez to w  kollegiach wy­
b o rczych  większość głosów pozyskać.

Mówią o po jednaniu  się m in is tra |spraw  za­
granicznych z P anem  Thiersem; pogłoska ta 
zuajduje wiarę i sprawia powszechnie szczegól­
ne wrażenie.

Różne okoliczności doprow adzi ły  w  Algierze 
do d o m y s łu , że Abdeł Kader w przypadku , 
gdyby  miał być  zniewolony cofnąć się przed 
wojskiem m arokańskiem , w oazie El-Abied- 
Sidi-Scheik schronienie sobie upatrzy ł;  liczue 
oazy tego pokolenia, mające wiele jazdy, sp rzy ­
ja ły  mu od dawna. Aby więc Emira tćj osta­
tniej kryjówki pozbawić; Genera ł porucznik 
Lamoriciere postanowił podobno osobiście przed- 
sięwziąść rozpoznanie aż w głąb wspomuionej 
oazy na zachód od Algeryi.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20.  Marca.

M o r n i n g  H e r a l d  donosi,  iż Państwa Gua- 
lirnala, San Salvador i H onduras znów się ogło­
siły za ceutraluą konfederacyą Południowej Ame­
ry k i ,  i że wojska ich w yruszy ły  przeciw N ika­
ragua do zmuszenia jej ku przystąpieniu. W s z y ­
stkie główne osady tegoż kraju także są za tein 
w yjąw szy  stolicy L eon  i dla lego także sw ych 
kontingensów dostawiły. Połączeni powstańcy 
otoczyli Leon, które pomimo wielkiego krwi ro z ­
lewu nie długo opierać się będzie mogło. Po zd o ­
byciu tego miasta miała b y ć  wojna w po d o ­
bnym  celu w ytoczona przeciw  Costarica.

Z d n i a  2 2.  M a r c a .
P rzed  kilku dniami londyńskie tow arz rs tw o  

do nawracania żydów  ministrowi spraw z e w n ę ­
trznych Iłrab .  A berdeen ,  pelycyę  wręczyło 
«aby posłowi angielskiemu w Konstantynopolu 
instrukcyc dać raczy ł,  b y  od Porty  zażąda! fer- 
man celem ukończenia b u d o w y  kościoła ewa- 
nielickiego, którą rzeczone towarzystwo u a gó­
rze Zion w Jerozolimie rozpoczęło.« Meuio- 
ry a ł  ten podpisany był przez Arcybiskupa Kan-  
tuaryjskiego, Biskupa Londyńskiego i innych 
dygnitarzy  kościoła, oraz przez 1 5 ,0 0 0  św iec­
kich. L o rd  Aberdeen podając nadzieję w y je ­
dnania wkrótce lakowego ferinanu, przyrzekł 
tez że się za tern w staw i,  aby  biskupa p ro tes­
tanckiego w Jerozolimie Porta uznała.

Portland wazę artysta D ouvleday doskonale 
znow u spoil tak że ani śladu stłoczenia nie p o ­
zostało. W y s taw io n o  ją już  na  widok publi­
czności.

Z P o r t s m o u t h  dowiadujem się o p rz y b y ­
ciu tam wczoraj Admirała P a r  k e r  a ,  mającego 
popłynąć na śródziemne morze i zająć miejsce 
Admirała O w e n ,  którego czas s łużby wyszedł. 
Admirał lnglełield w ybierał się za dni kilka do 
Rrazylji w celu objęcia dowództwa tamecznego 
stanowiska w miejsce koinmodora Purvis.

Na onegdnjszem zgromadzeniu tygodniowein 
Dubliuskiego towarzystwa doniósł O ’Connell, 
iż w nas tępny poniedziałek ^repealscy męczeu-
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nicy« pojadą do K i l k  e n n y  na huczną biesiadę, 
k tó ra  dla nich we w torek  w ydana  będzie, żeby 
zatem najbliższe zebranie odłożyć za dwa tygo­
dn ie ,  co też przyjęto. O ’C onuel niewspomniał 
wcale o swym zamiarze udania się do Londynu  
na  posiedzenia Izby  niższej. Pan Brown nad­
mienił o spodziewanych w porze lala odwiedzi­
nach K ró low ej,  a O T .onne l oświadczył, iż Mi­
nistrowie , jeżeli zechcą towarzyszyć królowej, 
pew nym i i  być mogą porządnego wygwizdania 
(baw ełna pójdzie w górę).

N i e m c y .
F r y b u r g .  —  Powszechnie tutaj teraz tylko 

mówią o zaprowadzeniu  w Badeńskiem zakonu 
Sióstr Miłosierdzia. Pozwolenie W ielk iego  
Xięcia właśnie nadeszło i tein większą A rcybis­
kupow i i wszystkim sprawiło radość ,  żc się od 
niejakiego czasu zdaw ało ,  jakoby  nowe i to 
n ieprzebyte  przeszkody stawiano układom już 
tak daw no się toczącym. —  W  ogóle statuta za­
konu  dla Badenii będą te same co w Baw ary i,

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 17.  Marca.

Niedawne'mi czasy zdarzył się tu  wypadek, 
rzucający nie koniecznie pocieszne światło na 
nasze stosunki stanowe. Ja k  wiadom o, S tany  
dolnej Austryi w spaniały  gmach wybudow ać 
kazały ,  aby  w  nim k r ó t k i e  swoje odbyw ać 
posiedzenia podczas tak nazwanych Sejmów 
Postula towych. W s z a k ż e  roku  zeszłego na ło­
nie tego zgromadzenia dziwne jakieś , n iebez­
pieczne dążności objawiać się zaczęły —  chcia­
no  s tarodaw ne przywile je odświeżyć i bardzo 
rozciągłego praw a petycyi używ ać — p rzyzw o­
lenie Cesarskich postulatów nie za obowiązek, 
lecz za prawo poczytyw ać. I lość zachciało się 
n iektórym  członkom Stanów badać —  zastana­
wiać się nad rzeczą — uśpione myśli ludow e 
obudzać — jeduem słowem puszczano się kie­
runkiem , k tó ry  najbogatszym magnatom, Bisku­
pom i całej biurokrafyi bardzo się nie podobał. 
W y d z ia ł  S tanow y postanowił jedeu z pokojów 
przeznaczyć do konwersacyi;  rozkładać tam ga­
zety a tak na czas posiedzenia niejako k l u b  
e t a n o w y  uorganizować. Rząd zawczasu je ­
dnak  potrafił temu tamę położyć nasamprzód 
rozkazem , aby  w pokoju  owym  gazet żadnych 
nie rozkładano a teraz przed kilku dniami w y­
szło ogłoszenie Szefa Stanów Hr. G o  e s s ,  s to ­
sownie do którego pokój ów zupełnie ma być 
zamknięty. P rzyczyna  dość jasna ;  obawiają 
s*ę przyszłości S tanów  anstryackich. —  Załogi

P eszcie  i Zagrzebiu mają b y ć  zuacznie pom ­
nożone. Chcą wszelkim  zapobiedz rozruchom , 
które w miastach tych łatw o pow stać mogą.

S z w a j c a r y a .
K a n t o n  A a r g o w i a .  —  Zdaje się, że tu 

na ważue wypadki się zanosi. W  ciągu osta- 
tuiego tygodnia w obw odach , gdzie się pułki 
wolne tw orzą ,  też pułki okólnikiem prezesów 
komitetów na bliżej oznaczone miejsca zgroma­
dzenia się zwołane i tam na kompanie podzie­
lone zostały, oraz obrano  officerów i dano r o z ­
kaz, ab y  co chwila gotowi byli wyruszyć. —  
W c z o ra j  Ammanie gmin przez tychże prezesów 
wezwani zostali, aby  dość furmanek mieli w po ­
gotow iu, b y  na wszelkie potrzeby, może też na 
transport rannych być  przysposobionym. —  
3 8  (?) dział na Aarburg do dyspozycyi k o rp u ­
sów wolnych zatoczono. Dzień 26 .  albo 2 7 .  
m. b. przeznaczono do w ykonania  napadu na  
kanton Lucernski.  —  W  Sursee oczekiwano 
w czoraj 8 0 0  wojska z Lucern.

G aze ta  P o w s z e c h n a  A u s z b u r s k a  d o ­
nosi podług listów z T u r y n u  z dn, 18. Marca, 
że czynione przez rząd austryacki i fraucuski 
zabiegi u O jca  św. i Generała Jezuitów, aby  ich 
skłonić do zrzeczenia się p raw a przesiedlenia 
zakonu J e z u i tó w  do L uce rn ,  ż a d n e g o  s k u ­
t k u  n i e  o d n i o s ł y .

G r e c y  a.
A u k o n a ,  d. 18. Marca. —  (G .  P .)  S p ra w u ­

jący  interesa Rossyi w Atenach odebrał now e 
depesze od dw oru  swego z d. 24 .  Stycznia, p o ­
twierdzające dawniej w yuurzone ,  G recyi i te­
raźniejszemu ministeryum greckiemu tak przy­
jazne i życzliwe chęci. Panu Persiani,  k tó ry  
już dawniej wszelkiemu duchowi stronniczemu 
zupełnie był o bcym , polecono podobuo ,  żeby  
w ważniejszych spraw ach  ile możności zgodnie 
z  polityką Austryi działał i stosował się do zda­
nia posła austryackiego.

I n d y e  Ws chodni e .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 2 .  Marca.

Dzisiaj odebraliśmy tu pocztą lądową przez 
Marsylię wiadomości z K a l k u t y ,  z dnia 8go 
Lutego. Są one tylko o dwa tygodnie później­
sze od ostatnich już ogłoszonych. —  Stan a- 
nacbii w Pendschabie kazał się spodziewać, ze 
że Sir H enry  Hardinge skutecznych chwyci się 
środków , aby  niebezpiecznym wpływom  tego 
nierządu na posiadłości angielskie zaradzić. Ro* 
zum iano , że zbrojną ręką granice przekroczy 
i zajęciem L ahory  tym zaburzeniom koniec p o ­
łoży ; naturalnie Lahore  zostałoby juz w  tym  
razie na zawsze w  ręku Anglików. -— AA Siud  
choroba uieco sfolgować miała. Oficerom za­
broniono o spustoszeniach zarazy czynić jakie 
doniesienia.— Z Afghanistauu donoszą, że zara­
źliwe choroby i głód tam okropuie się srożą. Dost
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M o h a m m e d ,  na spacer ze  od band_v sp i skowych  
o b s k o c z o n y , z  wielką b iedą  uszedł  śmierci  
sk ry tobó jcze j .  Ak hb a r  C h a n  za ję ły  na p ra w ą  
dzieł  f o r t y f i kacy jnych  Dsche l l a l abadu  a Sei- 
k l i owie w  L aho re  obawial i  się na pad u  na Pcnd -  
szaab .  —  W  Nep au lu  pomimo  świeżej  rewo* 
lucyi  wszys tko  spokojn i e j szą  p r z yb i e r a  post ać  
i  J .  K.  W .  książę W a l d e m a r  p ru s k i  zwiedza 
w  towarzys tw ie  ki lku nacze ln ików n e p a u l e s k i c b  

k ra j  t en  w  róż ny ch  k i e runkach .
C h i n  y .

M a k  a o ,  d.  1.  Li s t opada .  —  Dla_ zawarc i a  
t r ak ta tu  ha nd lowego  po mi ędz y  Chinami  a F r a u -  
c y ą  dał  się Ki  J i n g  komisarz  cesarski  nak łon i ć  
z  admi r ał em fr aucuzkim wróc ić  na tegoż s t atku 
p a r o w y m  «Archimedes« tutaj  z ląd do  W  hain- 
poa .  P o  d rodze  p r z y p a t r y w a ł  się z z adz iwie ­
n iem ob rac a j ący m się ko łom st atku  i un ies iony 
po tęgą  F r a n c u z ó w  z robi ł  na  ich cześć dis t ichou.  
P r z e d  ob i a dem  C h i ń c z y c y  okazal i  chęć  p r z y p a ­
t r y w an i a  się mechan i zmowi  f rancuzkich  b a t e r y i  
a z tąd wn ie s io no ,  i żby  ich jeszcze w ięce j  mu-  
s t ra  a r l y l ery i  z abawi ł a .  G d y  iin o ś w iad czo no  
chęć rozpoczęc i a  kan on ad y ,  zua jd ł  każdy  w y ­
m ó w k ę ,  b y  t y lk o  n i e  b y ć  p r z y t o m n y m . —
S k a r b n i k  t l u a n g  p o w ie d z ia ł , io  nie żołnierzem

i  nie ma  ocho ly  do  t ego ;  P a n  s e - I s c h e n g  chciał  
się zd r zemnąć ;  c z ło ne k  akademii  Tsch ao  w y ­
ciągnął  z  pug i l a r esu  pa p i e ry  i przeglądał  je;  Ki- 
J i n go wi  p o d ob a ł o  s ię j e dy n i e  p r z y pa t r z y ć  się 
nabi j an iu  a rm a ty  i s amemu dać  ogni a ;  t ł umacze­
n i a  d aw an e  m u  p rz y t em  nie z rob i ł y  na  n iego 
ża dn ego  wrażenia .  C h iu c zy k o w ie  w ogóle  o k a ­
zu j ą  n iechęć  i p og a r dę  dla wszystk i ego co się 
t y c z y  b ro u i  i w o j ny .  W  tych  dn iach  ki lku 
F r a n c u z ó w  zna jd ow a ł o  s ię u  boga tego  kup ca  
i bral i  z  sobą  znaczne z a p a s y ,  a gdy  się spytal i  
k u p c a  cz y b y  nie  miał  b ro n i ,  od r zek ł  złą angiel ­
s z czy zną :  »broni ? b ron i ?  na  co poczciwi  l u ­
dzie  b ron i  po t r zebu ją?"  —  W  miejscu s z pa dy  
C h iń c z y k  każdy  bą d ź  to w ód z  nacze lny  czyli  
p r eze s  r a d y  wo jenne j  nosi  n i e w in n y  wachl ar z .  
Myś l  o  w o jn i e  w zb ud za  w nim w y ob ra ż en i e  
n ie skończonego  n i e p o r z ą d k u , z e rw an i a  wszys t ­
k i ch  s t o s u n k ó w ,  rozprzężenia  wszys tk i ch  n a ­
miętności  i r ozpuszczeni a  w o d z ó w  wszys tk im  
k r w i o ż e r c o m ,  r abus iom i zb rodni a r zom.  T y m ­
czasem w ś ró d  rozma i tych  z a b a w ,  któreini  s t a­
r a n o  się r oz e r wa ć  Ki  J i nga  i jego t o w a i z ys z y  
nadeszł a godzina p r zeznaczona t raktatu.  W  cia- 
s u y m  salonie  ko mendan t a  n a k ry t o  o k rą g ł y  s t o ­
l ik  zielone'm suknem.  Lagrenee ,  Cec i l le ,  F c r -  
r i e r e s -L ev ay e r  i Ca l l e ry  zabral i  miejsce po  l e ­
w e j  ( z aszczy tućm miejscu C h i ń cz y kó w )  Ki J i ng ,  
H u a u g ,  P a u  se-Tscheng i T schao  p o  p r a w e j ;

dalej  nas t ępowal i  ad junkc i  pańs twa  i of i cero­
wie.  C z t e r y  exempla rze  t r ak t a tu  po łożono  na  
stół ;  z araz  p rzys t ąp iono  do  podp isów .  C h o ­
ciaż się u łożono wzgl ędem formalnośc i ,  roaui-  
pu l a cy a  d ługo t rwa ł a ,  bo  by ło  z każde j  s t r o ny  
po t r ze ba  szesnastu s i gnatur  i t yl eż  pieczęci .

Rozmaite wiadomości.

B a z a r  p o l s k i  w  P a r y ż u .  —  C o r o k u  o k o ­
ło Bożego  narodzen i a  o twier a  księżna A d a m o w a  
C z a r t o r y s k a  w  swo im do mu  w Pa ry żu ,  p r z y  
u l i cy  Chaussee  d 'An t in  tak z w a n y  baza r  polski ,  
gdzie  się w y b ó r  całego pa ryzk i ego  t o w a rz ys tw a  
zg ro ma dz a ,  a b y  tam różne e leganckie  d r o b n o ­
stki  po  na jwy ższ e j  kup ow ać  cenie .  W p ł y w a ­
jące z tąd  sum my b y w a j ą  na wsparci e  n a ju bo ż ­
szych  pomiędzy  baw iący mi  w e  F r a n c y  i w y ­
chodźcami  po lskimi  obracane .  IŚa t ego roczną  
w y s t a w ę  nades ł a ły  nawe t  księżniczki  o r l eańskie  
r o bo ty ,  k tór e  pani  D o l o m i e u ,  h o n o r o w a  d am a  
k r ó l o w e j ,  w j e d n y m  z m a ł y c h  sk l e p ik ów  b a ­
z a ru  spr zedawa ła .  W  innym sk l epiku  widz iano  
k o c ha nk ę  By ro na ,  h r ab i nę  Gu icc io l i , w y s t aw ia ­
jącą na  sp r zedaż  ró żne  p r zep yszn i e  o p r a w n e
ang ie lsk ie  k e e p s a k e s  i f r ancusk i e  all l ianaki,
ozd ob io n e  w ize run kam i  do t ąd  jeszcze  p ięknej  
h r a b in y  i je j  wielbiciela B y ro n a .  Pani  C r e s p y -  
Lep r in c e  sp r zed aw a ł a  mał e  a k w a r e l o w e ,  j uż lo  
p r zez  n i ą ,  j uż  pr zez i nne  na j znakomi tsze d a m y  
ma lo wa ne  obrazki .  W s z y s c y  s ławniejs i  a u t o ro -  
w ie  f r a n c u z ry  pospieszyl i  z  nades ł an i em egzem­
p l a r z y  dzieł  swoich  w d a r z e ,  k t ó r y ,  j ak  się 
r o z u m ie ,  s ko r yc h  n a b y w c ó w  znalazł .  Po mię ­
d zy  inuemi l i te rackiemi  t ow arami  by ł  także n a  
w ys t awie  p r zepyszn i e  d r u k o w a n y ,  i w ś r edn io -  
w i e k o w y m  sm aku  oz d o b io n y  egzempla rz  ody ,  
k tór ą znana  poe tka ,  pani  Lo u i s e  Co le t  na śmierć  
wielkiej  ks i ężny A lex an d ry  Bossy j sk ie j  napisa ła .  
Z a  to »unicum«- bibl iograf i j ue  o f i a r ow an o ,  j ak  
s ł ych ać ,  na jwyższą  cenę .

W i l e ń s k i  s t o l a r z  a o r a z  m e c h a n i k  
INI i 1 e r  jes t  istotnie z adz iwia jącem z jawiskiem 
w swo im zawodzi e .  —  Mech an i k  poe t a ,  j ak go 
w dz ienn iku  d o r pa ck im  n a z w a n o ,  p rzemyśl a ł  
on nad  podn ies ien i em swego  rzemiosła  do  z n a ­
czenia  sztuki  w y z w o l o n e j ,  a hybel  w r ę ku  je- 
l i ialuego talentu zamienił  s ię ,  można  powiedzieć ,  
w a r t y s tyczne  d łu to  r zeźb i a r sk i e ,  nie w y c h o ­
dzące  j ednakże  z  o b r ę b u  stolarskiego warstatu.  
P o m i ę d z y  u tw orz ou em i  p r zez  niego a rcydz ie ł a ,  
mi s t ola rs twa  odznacza ło  się na jbardz i e j  b iu ro ,  
czyli  raczej  k o m o d a ,  pod ług  jego w łasnego  pla­
n u  z ro b i on a ,  maj ąca  3  s t opy  i 4 cale wysokośc i ,  
2  s t o py  i 3  cale szerokości, a 2  s t o py  i 1 0  cali
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długości,  w k tó re j ,  rzecz n ie s łychana! zawiera 
się niemniej jak 1 5 0  rozmaitych sprzętów zw y-  
czajuej wielkości, formy i m ocy ,  a przylem 
najpiękniejszej ro bo ty ,  wystarczających na u- 
meblowanie najobszerniejszego salonu. I tak 
np. znajduje się w niej 3 0  różnych stolików, 
stół ob iadowy z 18sją krzesłami; szkatułka z a ­
wierająca zupełne nakryc ie  stołu na 18 osób, 
jakolo talerze, sz tućce,  śklauki, butelki i t. p.; 
dalej jest tam łó ż k o ,  sofa, b iurko z grającym 
zegarem , dwie toalety damskie, toaleta rnęzka 
w  kształcie b iu rk a ,  6 pulpitów do muzyki i do 
pisauia, wazony, ławki, kandelabry, lichtarze, 
lam pv  nocne , kinkiety, szkatu łk i,  koszyki do 
robo ty ,  zgoła wszystko , cokolwiek może b yć  
po trzebnem  w najwykwintniej ubranym  salonie. 
N a d to  wszystko jest jeszcze ogromny stoi sądo ­
w y ,  mający 8 stóp długości,  3 stopy w y so k o ­
ści, ze zwierciadłem i kande labrem , poważne 
krzesło  prezesowskie w kształcie tronu  i 6 ta- 
bu re tów  dla sędziów. O prócz  lego, gdy po 
w yjęc iu  rzeczonych  sprzętów  zawierająca je  k o ­
moda zamieni się na wielki stół o b nogach, 
z każdej nogi wyjm uje się jeszcze po  jednym 
składanym  stoiku i po jednym hebanow ym  kiju 
do  space ru ,  w którym się także składany s to ­
łek do siedzenia znajduje. W s z y s tk o  to składa 
się za pomocą 8 0 0  nitów i 5 0 0  sprężyn, r o b o ­
ty  samegoż p. Milera. Dzieło to zostało d o k o ­
nane  w roku  1 8 3 9 .  i było  okazyw ane w Rydze, 
D orpacie  i Petersburgu.

K s i ę ż n a  d e  L i g n e .  —  Niech ludzie nie 
mówią że w naszym prozaicznym wieku raman 
lyczuość już zaginęła, —  znajduje się ona je ­
szcze, i to nawet pomiędzy dyplomatami. M a ł­
żonka posła belgijskiego, księcia deLigne, w zbu­
dza teraz swoją pięknością i nadzwyczaj w y ­
tw ornym  strojem powszechne podziwienie, zwła­
szcza iż jest przepowiedziano, że wkrótce umrze. 
J e j  małżonek, u rodzony  w r. 1 8 0 4 ,  b y ł  jeszcze 
bardzo  młodym, gdy mu w różono że będzie miał 
cztery żo n y ,  najprzód F ra n cu z k ę ,  później Bel- 
g ijkę ,  trzecią P o lk ę ,  a czwartą W łoszkę, która 
go wreszcie stroje. Dotąd sprawdzała się wróżba 
jak  najdokładniej,  gdyż książę de Ligne poś lu ­
b ił  po raz pierwszy Amaliję de Conflans, F ra n ­
cuzkę,  — powtóre Karolinę de Trazeguies, Bel- 
gijkę, __  a teraźniejszą jego żoną jest księżni­
czka Jadwiga W a n d a  Lubomirska. Nadaremnie 
sprzeciw ia ła  się matka księżniczki temu zwią­
zkow i,  lękając się przepowiedni —  odwazua 
P o lka  nie boi się niczego i jest obecnie duszą i 
k ró low ą wszystkich festynów wielkiego świata 
w Paryżu .  —  (Książę de Ligue ma pięcioraki 
tytuł książęcy, nazywa się bowiem właściwie

księciem d’Amblise, d 'Epiuov, de Falkenberg, 
de Mortagne, i de L igne; przylem jest gran­
dem hiszpańskim pierwszej klassy i t .  d . )

P o s a g i  w d a w n e j  P o l s c e ,  mianowicie 
w  15.  i 16. w ieku, były w porównaniu z dzi- 
siejszemi, nadzwyczaj skromne, Marcin Bielski 
mówi w swojej kronice pod rokiem 1 5 6 8 ,  że 
w kraju naszym szlachciankom w posagu 5 0  
albo najwięcej 1 0 0  z ło tych ,  —  3 0 0  złot. po  
kasztelankach a 5 0 0  po wojewodziankach d a ­
wano. Nie wiemy jakby  się takie posagi no­
woczesnym spekulantom na związki małżeńskie 
podobały ,  to wszakże pew na, że owe dawne 
posagi nie wynoszą naw et procentów od  z w y ­
kłych na teraźniejsze posagi o lia rowauych k a ­
pitałów.

P o w i n o w a c t w o  m i ę d z y  m a l a r s t w e m  
a  m u z y k ą .  Jeden  z najnowszych estetyków 
niemieckich pisze: W ia d o m o  jest iż wielu zua- 
komilych malarzy umyśluie muzyki się uczyło, 
a b v  te in le p ie j  z a c h o d z ą c e  p o m i ę d z y  p o jedyn-  
czemi farbami powinowactwo zrozumieć. C z y -  
tanie ich pamiętników sprowadziło mię na myśl, 
czvbv  ten ciekawy paralelizm bliżej zbadać się 
nie dal? Na ten koniec starałem się ułożyć far­
b y  w ten  sposób, iż podobnie  jak w  m uzyce 
postępującą skalę tw orzy ły .  G d y  mi się to  
pow iod ło ,  nazwałem po jedyncze farby  m uzy- 
cznemi znakami c., cl, e., f., g-, a., h., i udałem 
się do fortepijauu w celu dochodzenia pó łtonów  
w tej kolorowej skali. U derzyłem  c.,  i zna­
lazłszy wszystkie czysto zgadzające się tony, 
zmieszałem odpowiednie im farby  mojej skali i 
umieściłem ten tak zmieszany kolor pom iędzy 
c i d., -z czego najczyściejszy półton c is  po­
wstał. W  ten sam sposób postępowałem z iii- 
netni farbami i otrzymałem ku mojemu wielkie­
mu zadowoleniu najdokładniejszą skalę. C hcąc 
się zaś p rzekonać,  czy ta ogólna zasada zaró­
w no i w szczególnych w ypadkach przydatną się 
okaże ,  wziąłem jednę z piosnek S zuberta ,  pod  
napisem; W ę d ro w c a ,  przetłumaczyłem częścio­
wo nuty  muzyczne na farby  i postrzegłem z r a ­
dością, iż otrzymane ztąd ko lory  wyrażały dość 
trafnie charakter słów i muzyki. Melancholijne 
ako rdy  b y ły  prawie zawsze zlożonemi kolorami 
oddane; przeciwnie weselszej nucie odpowiadał 
najczęściej jasny, po jedynczy  kolor, jak  u. p. 
czerwony, żółty, niebieski. Gdzie piosnka tę ­
sknotę w yrażać miała, by ły  ko lo ry :  rozowy, 
czarny b runa tny  i żó ł ty ; gdzie nadzieję: z ielo­
n y  i czarny, czerw ony » żółty; przy s łow ach: 
»G dzic  moi zmarli kiedyś się zbudzą«■ zielony, 
b runatny , czarny i niebieski; —• " ziemia, gdzie 
mowę ojczystą słyckać« rozowy> czatny, bru-
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natny, żółty, zielony, czerwony i niebieski; —
:»0 ziemio, gdzieś ty!«  trzy razy czarny, b ru ­
natny i żółty.

P s y  w A lg ie r z e .  —  Na wschodzie bywają 
psy, jak wiadomo, za nieczyste zwierzęta uwa­
żane i mogą się wprawdzie znajdować na ulicy, 
lecz w domach dla nich przytułku niema. Toż 
samo dzieje się i w Algierze. Odkiedy jednak 
Francuzi tam wkroczyli, udają się psy tamtejsze 
pod  ochronę żołnierzy, od których nieraz po­
łowę ich skąpej żywności otrzymują, za co im 
też wiernie kupami we wszystkich wyprawach 
towarzyszą. Takiegoż wiernego przyjaciela miał 
pewien woltyżer; Jednego razu przyszło mu 
stać na odległej widecic. —  Jak  się tam często 
zdarza, podkradl się ku niemu Beduin, który 
po chybionym strzale żołnierza w okamgnieniu 
nożem go zamordował. Towarzysze zabitego 
słyszą wycie psa zdała, i wiedząc już co to zua- 
czy, przybiegają w pomoc na miejsce. Zastają 
woltyźera bez głowy a psa w najwścieklejszej 
walce z Arabem. Już wierne zwierzę kilka ran 
otrzymało, ale nie zważa nato i szamoce się do 
upadłego. Nareszcie powiodło mu się uchwycić 
nieprzyjaciela za gardło i obalić go na ziemię, 
a w tejże chwili jeden z przybyłych towarzy­
szów przyskoczywszy, śmiertelny cioś niu zada-
je .  W  te il sp o só b  z.emścil się  w ie rn y  p ie s  na

zabójcy swojego dobroczyńcy, za którego rad 
Łył życie oddać.

A u t o r k i  w N i e m c z e c h .  Pisma niemieckie 
wyliczają 62 kobiet autorek niemieckich, które 
teraz po większej części piszą romansy i po­
wieści.

R e c e p t a  h o m e o p a t y c z n a .  —  W  dzien­
niku » Medical news and lib rary« Apr. 1844. 
na  str. 32 .,  znajduje się następujący przepis na 
h o m e o p a t y c z n ą  z u p ę  : W e ź  dwa głodem 
umorzone gołąbki, powieś je u okna w kuchni 
w  ten sposób, aby ich cień na duży, 10  garca- 
mi wody napełniony kocieł mógł padać, gotuj 
tę wodę przez dziesięć godzin, i dawaj co 10 
dni po 1 kropli lej zupy do sklanki wody.

(Roian. Lwow.)

Dominium B a b i n  pod Szrodą ma do sprze­
dania 250 sztuk owiec cienkich, zupełnie zdro­
wych i zdolnych do chowu, między niemi 150 
macior i 100 skopów. Zaprasza się chęć kupna 
mających, aby dopóki są w wełnie widziane i 
ugodzone być mogły, a po strzyży zaraz ode­
brane.   R.

Codziennie mam teraz jednę godzinę wolną 
do dawania lekcyi Ed . P a  t e ,

nauczyciel muzyki na fortepianie; 
przy ul. Fryderykowskiej Nr. 17. na 2iem piętrze.

Bardzo mocno budowany powóz dróźny jua 
używany, stoi do przedania u kowala W i l c k e .

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termom etru Stan W ia tr .
najniższy n a j wy i. barometru

23. M arca
24. -
25. -
26. »
27. -
28. »
29. »

— 12,03 
+  J,o°
, 0,5°

Z-  2,0°
+  t),8° 
4- 2,5° 
+  3 4°

— 0,5° 
+  2,2° 
+  3,3° 
+  3,5° 
+  4,0° 
+  5,0° 
+  3,5°

28" 2 ,2"' 
27 " 10,0 "' 
28" 0,2"' 
28" 2,0 '" 
27 " 10,3 "' 
27" 7,5"' 
27" 2 ,0 '"

Polud. w. 
Polml. z.

ilito 
l’ol. i poi.z, 
Półn. zach. 
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Obligi dlugn skarbow ego . . 8% 100ł 99J
Obligi premiów handlu morsk. _ 94 | —
Obligi M archii E lekt, i Nowej 3 ’i 99!
O bligi m iasta ł i c r l i n a ............. 3'i 100! —

» .  G dańska w T . . 48 _
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3', 99 _

• » W . X .Pozuausk. s .4 104! __
• » dito 3', 98! 97°
» » Pruss. W schód. 31, lotu
> » P o m o rsk ie . . . 31, 99! __
» » M arch. E lck.iN . 3'i 100 __
- » Szląskie . . . . 3 j — 99!

F ry d ry c h s d o ry ......................... — ’ IS A 13Ą
Inne monety złote po 5 tal. . — i i ! 11!D isc o n to ...................................... — a 4 44

A k c j e
D rogi żel. Bcrl.-Poczdamskiej 5 204
O bligi upierw. B erl.-Poczdam s. 4 —
D rog i żel. M agd.-L ipskiej . . — 186 __
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 — 103!
D rogi żel. B erl.-A nhaltskiej . — _ 152°
Obligi upierw . Berl.-Auhaltskie 4 — 102
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 108! 107°
Obligi upierw. D yssel.-Elberf. 4 99° _
D rog i żel. R e ń s k ie j ................ 5 103 102
O bligi upierw. Reńskie . . . . 4 — 99°
D rogi od rządu garautow anc. 3! 96° _
D rogi żel. B erlinsko-Frnukfort. 5 _ 159
Obligi upierw. B erl.TFrankfort. 4 _

» żel. G órno-Szląskiej . . 4 124 —
dito LU. B. . — 116! 115!

» » Berl.-Szcz. Lit. A. i B. — __ 1 3 l|
* _ - M agdeb.-llalberst 4 112

Dr. żel. W rocl.-Szw  idn.-Frcib. 4 _
Obligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 4 _ .
Dr. żel. Boun-Kolońskićj . . . 5 141 —

C e u y  t a r g o w e Dnia 31. Marca.
w mieście 184;*. r.

P o z n a n i u . od do
'F al sgr. fen. Tli. sgr fen

Pszenicy szefel . . . 1 5 6 1 11 6
Zyta . dt............................. 1 — — ł 1 -----

25 (>
O w sa  .  dt............................. ----- 18 6 _ 19 6
Tatarki d t ....................... 1 2 (i 1 5 .___

Grochu . dt. . . . .  . 1 5 — 1 b .—
Ziemiaków dt.................... __ 9 ___ 9 6
Siana cetriar . . . . . --- 22 b 24 —
S łom y  k o p a ............................ 5| 20 — i 5 -—
Masła garniec , . ,  . . i | 17; — M 2 ] 6


